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CZEK P. K. O, Nr. 142.176: 


ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYVALISTYCZNEJ 


NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


CENA PRERUNERATY: 

Wo Lwonia miesięcznie 440 Mi., z dostawą 
do dowu 500 Mà, na, prowincji 600 ME., 
ga granicą 400 Mk. 

CENA OGŁOSZEŃ: 

Orłoszen'a miejs'owo í zamiejstowe: Fa 1 
wierna nenpa oil. izp. Ogłon'. rwykł. (za 
tekstem) ab Mi. Za wòerse w maćtałanem 
1 nekrelozil 90 Mk. Za I wterai pe kronice 
i komunikatów 130 Mh. Za wiersz przeć 
bromita | repertuar 100 Mk. Za wierwż ma 
I-stej atromie 200 Ma. Drobne ogłenzenia 
aa <pwe 10 Mk. Ža kupno, sprzedui 15 Wk. 
Fank: na kołumasch 'ekstewych pe cenie 
„Nadesłanepo*. 

Jeszenia na Blodzieję I święta e GĆ proc 
Ureżej. Ugłeniemia zagram. e 100 pr. drożej" 


kina fet. | his. iwów. 20 Mk. 


Sykrtasta 21. Tel. Hr. 24 
Cena pojed. egrem. na 
caly m obszarze Polski 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


Kwestya bezrobocia w Polsce. 


183.000 bezrobotnych w Polsce. 


WARSZAWĄ 14. lutego (Pat.), Komisva 
dla zbadania kryzysu w handlu i przemyśle 
wysiuchała oświadczeń przedstawicieli odnoś- 
nych ministerstw w sprawie bezrobocia” i przed 
siąwziętych kroków zaradczych. Wedle danych 
ministerstwa pracy, ogólna liczba bezrobotnych 
w Polsce dosięga eyfry 183.060. Wi biurach pop 
średrictwa pracy zarcjestrowało sie zaledwie 
24.000 bezrobotnych. W centrach przemysło: 
wych, jak Lódź, Warszawa, fiezba bezrobotnych 
dosięga 57.000, z czego 40 proc. przypada na 

racówników wykwaliiikowanych. Liczba wy- 
walifikowanych bezrobotnych robotników prze- 
mysłowych=i kudowłanych wynosi około 42.000. 
Żołnierze zdemobilizowani i repairyanci bezro- 
(SA... JWRC "HA ONBŃCI edi) 
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Komisya kontroli 


WILNO 14. luiego (AW). Komisva kontrolna 
Ligi Narodów podęzas oślatniega pobytu w Wifi 
nie zażądała imformacyj w sprawie dokonanych 
tam aresztowań, powołując się na uznanie przez 
Litwę Kowieńską i Polskę prawa L: Narod. do 
kontroli stosunków mniejszości narodowych. Na 
dwudniowych konferencyach u delegata rządu 
polskiego p. Sołtana z udziałem członków kov 


holni twarzą liczbę okało 100.000 bezrobotnych. 
Warszawa liczy bezrobomych 20.000, Łódź 24 
tysięcy. 

Przedstawiciel ministerstwa skarbu oznają) 
mił, że ministerstwo to. czyni wszysiko (?) aby 
beztobociu zaradzić. Między innymi na podirzy* 
manie środków do walki z bezrobociem udziek 
lilo P. K. K. P. kredyt w wysokości 37 i f0ł 
muliarda Mkp. Wreszcie przedstawiciel minister: 
stwa skarby zakomunikował, że minister Michaly 
ski na poprzednich posiedzeniach komisyi dla | 
zbadania kryzysu w hamlfu/ i przemyślą z tego 
powodu nie bvl obecnym, ponieważ zaproszeń 
nie komisyi nie zostało mu doręczone(l) 
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Ligi N. w Wilnie. 
misyi kontrolnej, przedstawicieli władz i wrdł 
kuraturv. członkowie komisyi zapoznali Się z 
przebiegtem całej sprawy. P. Sołtan oświadczył 
przod=tawiciełowi AW, żę jakikolwiek: jest stos 
sunek komisyi do sprawy polsko-litewskiej człon- 


kowie komisyi wyjechali przekonani o czysio są] 


dowym charakterze sprawy. Aresztowania mu 
miały intencyi polityczno-administracyjnych. 
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Rosyatbez zastrzeżeń idzie do Genui. 


LONDYN 14. lutego (AW). L. Goorge oświadczył w Izbie Gmin, że Rasya przyjęła zapri» 


szenie na konferencyę uenneńska. 


bez jakichkolwiek zastrzeżeń ze swej strony. 
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| «kkajaż lz) PR | 
CHCRWACYA DOMAGA SIĘ ea 0a) ROR 
DLEGŁOŚCI > 

BELGRAD. 13. lutego. Uchwała chorwackiego 
blokir posiów, która postanawia przesłać na kon- 
ferencyę genueńską memoryał domagijący się za- 
granicznej interwencyl w kierunku uznania 
ChorwacyijakozujernieśamoVąreEine. 
go państwa, albo jako odrębnego państwa w 
granicach Jugosławii, wywołała wielkie wrażenie 
w belgradzkich kołach parlamentarnych. Nicktóre 
Frupy serbskie wyrażają przekonanie, że uchwa- 
ła 63 postów chorwackich jest zdradą starna4 że 
Powinna być jako taka ścigana sądowrnk. Rząd 
wobec tej uchwały nie zajął jeszcze stanowiska. 
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"KOGRONACYA PIUSA XL 

RZYM. 14. lutego. (A. W.) Z powodu zasła- 
ua kard. Disletti, Koronacyi dokonał kard. 
Milette. Papież odpocząwszy po dłuższej i mę- 
czącej ceremonii, gdy dowiedział sj», że na placu 
św. Piotra przeszło 200,000 osób oczekuje na jego 

sławieństwo, ukazał się w 
bazyliki św. Piotra i 
co przyjęto z entuzyazmem. 
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bży zewnętrznej | 
pobłogosławił zebranych — | 


ZNOWÓ KRWAWE ROZRUCHY W BEL- 
FASCIE, 


LEAFIELD 14. lutego iPat.). Lloyd Geor, 
ge Zaznaczył w parlamencie, że powiększenie 
liczby wojsk angielskich w friandyi jest przewi” 
dziane. Będzie to miało na celu! ochronę (życia 
t nienia mieszkańców. Minister wojny Charchil 
sulpowiadając na interpelacye w Izbie gmin o- 
świiułczył, że wojska angielskie w Ulsterze” Z0- 
staną wzmocnione celem zabezpieczenia praw 
i porządku. Obecne dni są najcięższe, ponieważ 
rząd angielski joat jeszcze odpowiedzialny za 
porządek © bezpieczeństwo lrłandyi. Jestto jed. 
nak, jak zaznaczył minister, Sprawa niezwykle 
delikatna, w której działać należy z wielką (+ 
strożnością. 

> s 

BELFAST 14. lutego (Pat). Zaburzenia 
trwają w dalszym ciągu. W czasie dzisiejszych 
starć 5 6sób zostało zabitych, a. 12 'ranionych. 
Odjazd wojsk angidskich został wslirzymany. 
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BELFAST 14. łu'ego (Pat.). W czasie po- 
nownych licznych starć oraz wymiany strzałów, 
około i5 osób zostało zrhnionych. Z 
wybuchu komby dwoje dzieci zostało zabitych 
a 15 ranionych, z czego trojef, śmiertelnie, ` 
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powodu | 


Rząd i Seim a bezrobocie. 


Tow. poseł Ignacy Daszynski wygłosił w 
Warszawie pod powyższym tylułemgdczyt. 

W świetnym, referacie głęboko uzasadniay 
jacym zagadnienie bezrobocia, jako zjawiska nie; 
uniknionego w ustroju kapitalistycznym, w któ4 
rym kapitaliści produkują naoślep, kierując się 
przedewszystkiem, względami konkurencyi, kie+ 
dy co jakiś czas nasiąpić must kryzys wskutek 
niewspółmierności między ilością nagromadzo4 
nych w ten sposób towarów i środkami płaip 
niczemi szerokich mas, nie będących w stanie 
towaru tego kupić, prelegent wskazał, że w 
obecnym powojennym okresie system kapitalist 
tyczny jest bardziej jeszcze chory, a wskuiek 
tego zjawisko bezrobocia o wiele częstsze, niż 
przed wojną. W przeciągu czterech lat powa: 
jennvch swiat kapitalistyczny przeżywa już dru4 
ga falę hezrolfocia, dochodzącego do niebywąa 
łych rozmiarów, podczas gdy w okresach nom 
malnych, jak zauważył Marks, powtarza sią o 
LO CO 19 do 11 fat. í 

Tow. Daszyński wyjaśnił uastępnie, iż w 
krajach posiadających wysoką wałutę,* bezrobo4 
cie dochodzi do największych rozmiarów, boy 
wiem wyprodukowane tam towary, jako bardzo 
drogie, nie mają zbytu na rynkach zagranie. 
nych, fabrykanci zaś wolą wyrzucić robotnika 
na bruk. niż sprzedać taniej towar, zalegający: 
w składach. Tak dzieje się w Stanach Zjedneaj- 
czonych, gdzie od 9 miesięcy przeszło 5 mit 
liqgów robotników chodzi bez pracy; w Anglii 
gdzie w tem samem położeniu znajduje się pół 
tora miliona robotników przeszło od czterech 
miesięcy, w Szwajearyi wreszcie, gdzie hezrobo- 
cie objęło 50 proe. całej klasy, roboiniczej. 

Z kolei prelegent przeszedł do stosunków 
gospodarczych panujących obecnie w Polsce i 
wykazał, że jednak u nas, gdzie waluta jest bane 
dzo niską, a potrzeba celowej pracy większą, niż 
gdzieindizej, istniejące 


bezrobocie przypisać nate 


i < ży przadawszysikiem 
nieodpowi 


edziałnej i kczmyślnej poliiycz rzącu, 
U nas bowiem nie mogło być jeszcze mowy a 
nadmiarze produkcyi, która nia ma zbytu na 
rynkach zagranicznych — ale, przeciwnie, spo+ 
łeczeństwo całe czeku na spotęgowanie pras 
dukcyi w najprzeróżniejszych dziedzinach i naż 
leżałoby jedynie w odpowiedni sposób, celowo 
nżyć siły robotnicze, aby obecne bezrobocie 
zmniejszyć najmniej do jednej czwartej lub jeď- 
nej trzeciej części. 

Tow. Daszyński scharakteryzował postępo» 
wanie Rządu, idącego na pasku rabunkowej po 
lityki burżuazyi i nie umiejącego zapobiecz te- 
mu, żeby w Polsce, gdzie braki jest. najniezbęł- 
niejszych rzeczy w każdej dziedzinie życla, gdzie 
nie ma mieszkań dla ludzi, szyn, bruków, doę 
statecznej ilości wozów tramwajowych w mia; 
stach; gdzie marnuje się bogactwa maturalne kram 
ju. jak węgiel, sól, miedź, rudę żelazną itp. 
wskutek niedostatecznej produkcyi — znajdo> 
wało się przeszło 300 tysięcy Pezróbotwfh (190 
tys. według statystyki Min. pracy, aw IZĘCZ'%ę 
wistości daleko więcej), nie biorąc już nawet 
w rachubę t. zw. „względnego bezrobocia pa" 
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j- robomików, pracujących zaledwie przez kil. 
ka dni w tygodnńa. dub też po 4 -5 godzm dzienę 
nie i ka ta czas iyli opłacanych. Jezeli się 
teraz obliczy, iż rodzina rohoinicza składa aie 
ntzeriętmie z 5 osób, wynosi ta 


(a = + nrzeszło milion nędzarzy! 


p 


„DZIENNIK LUDOWY" i 
dobijania głodnych, uchwalając kredyiv dła 


przemysłowców, nie chce przemiuwzyć 


| apa jednwsgo feniga dł ginących z głodu beze 


rebotnych. a 


| ograniczyć podatki, które muszą płacić klasy 


'Bezmyślna polityka obecnego rząfła zacaęz| posiadające, jak up. podatek spadkowy, abe, lip 
ła się na jestem od ataku! na Sodzinny dzień | ciąża się nieustannie tych, który i lak nie maja, 
pmi. Wówczas, gdy wober rozpoczynającego |» “sego żyć. 


się jmi Iwzrobocda, należaloby raczej ogranii 
czyć równomiernie robotnikom godziny pracy, 


Tego rodzaju gospodarki, zbliża sią do swe* 
go nienaiknionego zgonu. Proletarvat polski nie 


utrzytnują” jednocześnie całkowitą płacą, w wie, | topu deo tego, aby Polska wróciła znowu do 
jak nosvmił p. Michalski, dażyć da przedłużenia |sianu z czasów Król Sasa. kiedy lo szlachcie 


zost prasy. Wszystka to, co wf dalszym riasn 
uszymił Rząd ti Sejm w tdziedzinie „refon ' 
gospodarczych, było godne tego poczafku. 
Sprzedaje się „Żegługe państwową w ra 
og prywatne, wyrzuzając hidzi a brak, zaprową- 
dza sie „syslem oszczędnościowy” um, gdzie 
wlaśnie 
w tym cela pwirzebne są środki finansowe 
' To bezmyślną politykę, charakteryzuje da: 
kładnie faki nastepujący: oto. mając W Kraju 
poddostatkiem soli, którą nAleży jedynie umie 
jemie wydobyć, p. minister skarbu jnówą o Kia 
nieczności wydzierzawtenim sahn  prywatnesnii 
kapitałowi zaętaniczyemui i o sprowadzaniu soli 
z Nienie dhi wewnętrznego użytku kraju. 
Yogie cała działalność rzadu | Sejran, 
idą ych na pasku polityki kopiralistycznej, zmie, 
zabr i zmierza przedowszystkiem to wytepienia 
wszystkiego. 50 wprowadził w Polsce Rzad tow. 
Moraczewskiego. Port hasłem więc „walki z e 
lałyzmom”, który dła burżuazyi polskiej jest 
srmkolem wszystkich nieszczęść, oddaje się w 
ręce prywatne wszystki» warsztaty pracy, stwa- 


= 


rzają: raj dla kapituistów. £ piekło dla rd- 
botnik» Na pierwszy sygnaf kapitalistów skar- 


%yych się na kryzys przemysłowy, Rząd u: 
chwala dhe nich N Aa 
łundusz gwarancyjny wynoszący 42 miliardy 
marek. 

a. czyni la tak bezmyślnie, iż nie dha nawet o to, 
aby gwarancya taka udzielona im była pod was 
rnkiewn,. że nie wstrzytnaja produkcyi w «wę 
ich Tabrykach. Skutek fest taki że fabrykant, 
spokojny o swoją przyszłość, będąc już. niejako 
na uirzymanm Rządu, właśnie po otrzymaniu 
takiej gwaraneyi zamyka fabrykę, wyrzucając 
róbolników pa bruk. 

Zaczyna Się 


zamykanie fakryk speoyafnie W Uym cełu, aby 
obniży i tek już niską płacę robotnika. 
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komiczne jest wzmożenie produkcyi ij 


W komisyach debatuj sie długo nad tem, a 


Nr, 38 


a 


łyft i „popuszczał pasa“, a potulny, kmintek żvi 
w aglzy i ciemhocie. i 


Burzuazya wyzyskuje dziś to. że polaka Klasa ro- 
botnicza rozbita jest na cztery obozy, 
Tumharńziej wiec wober społęgowanych zaku 
sów reakcyi, uależy, skupiać swoje szeregi, Ce 
niąc ponad wszystko swoją niepodległość re 
botniczą. kłusa robotnicza bowiem. jak podkre 
Siit (bw. Daszyński, wusi być jedną. a wówezas 

będzio silny 1 potężna. 

Wspaniały reforal tow, łłaszyńskiego zebra 
ni przyjęli eniuzyastycznemi oklaskami i gora 
cymi okzzykami: „Niech żyje tow. Daszyński 


Z SEJMU. | 


Ustawa o 10 godz. čni: pracy w przemyśle i handlu. 
O minisierstwo kultury i sztuki. 


iGqrodzinny dziew pracy w przemys i handlu. 


WARSZAWA 14, lutego (Pat.). W. trzeciem 
czytania noweli o 8-godzinnym duiu pracy p 
Zwławski po omówieniu wad, jakis zdanieną ja- 
ga nowela zawiera, proponuje odesłanie całej 
sprawy do konisvi. 

P. Sadowski wypowiada się za IOgrodzine 
nym duieln pracy w handht. 

końcowe przemówienie referenta p. Radnice- 
kiego wywołało widą wrzaweq w Izbie. Sprawia 
zdawca odpowiadu na zarzuty p. Żuławskiego, 
stęierdzając, że pinia organizacyi przemysło: 
wych i handłowych została wysłuchana i że 
poprawki zostały opracowane w porozumieniu 
7 przedstawiciełami » rządu. Wnutosek formalny 
p. Zuławskiego o odesłanie ustawy do komisvi, 
odrzucono większością głosów, a naiomiast przys 
jeto nowełę w trzeciem czytaniu. 

Przystapiono następnie do obrad nad spri- 
woózdaniem (4 l 


o zniesieniu minisierstwa kufłury i sztuki. 

P. Barlicki przanawia przatiwko zniesieniu 
rzeczetógo ministarstwa i wykazuje. że złożył 
sią na to szereg waranków, które, uniemożliwiły 
mmisńe rstwiu wykazanie, czem ono $gtać Się noże, 
Proponuje załem rezolucyę wzywającą Jzad do 
opracywania planu programu i budżero rinis 
sterstwa. kudiury i sztuki. 4" 

W głosowaniu przyjeo całą ustawę w'dru: 
giem czytania. Trzecie czytanie wobec sprzeciwu 
postów odroczono. 

P. Malinowski w imienia komisvi rolnej 
przedłożył wnioski o zlikwidowanie dzierżaw 


A jednocześnie ten. sun Śejnyi Rząd, który propji umożliwienie dziorżawcom na kresach wschodn 
wadzi politykę ciągłego oszczędzania sytych i) nich nabycia ziemi zgodnie z ustawią o reformie 


UPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI! NOSSIG. $ 


ma >. „ (Ciąg dalszy ;. 

Istniały może pewne, małe różnice między 
rozmaitymi rządami kapitalistycznymi. gdy jednak 
doszło „do wniosków praktycznych, do czynu, 
wówczas wszystkłe rzady były jednakie, zwłaszcza 
w czasach wojennych. 

Nigdy jeszcze konieczność protestu socydli- 
stów nie była tak wiełką! Już teraz widocznem 
było, jak trudno Ameryce będzie nie dać się 
wciągnąć w wir wojenny. Ponieważ robotnicy 
aineryk. otrzymywali płace głodowe i nie mo- 
gli nabywać własnych swych wytworów, wynikła 
stąd nadprodukcya, której należało się wyzbyć 
na rynkach zagranicznych: interesy amerykań- 
skich fabrykantów były zależne od obcych ryn- 
ków. | oto nagle rzuciły się główne narody han- 
diowe Świata na amerykańskie wytwory i usiło- 
wały uniemożliwić ich zakup swym nieprzyja. 
ciołom. 

Do Leesville przybyła pewna mowczyni — 
rozum, cieta, ostrojęzyczna niewiasta — która 
te konflikty handlowe przedstawiła, jak na sce- 
ime, w formie dyalogu : 


John Bull krzyknął na to: — Nie dostaniesz jej ! 
Wujaszek Sam odezwał sie: Cesarz jest 
w swoimi prawie, wynoś się John Bullu! A John 
Buli grozi: — Zajmie twoje okręty i *zawlokę je 
do moich pofiów! Wujaszek Sam odradza; — 
Nie, nie, nie czyń tego. Lecz John Bull nie słu- 
cha i wykonuje swój zamiar. A cesarz z wyrzu- 
tami do wuja Sama: — Piękny z ciebie gaga- 
tek! Pozwalasz na to, hy John Buli skradł ci 
okręty! Czy jesteś tchórzem, czy może potas 
jemnym przyjacielem tego starego łotra? Więc 
wujaszek Sam żąda; — Słuchaj John Bullu, ad- 
dai mi przynajmniej moją niemiecka pocztę 
i moje niemieckie gazety. Lecz John Bull na to: 
— Za dużo niemieckich szpiegów jest w twoim 
kraju, dlatego nie mogę wylać twojej poczty, 
Niemieckich gazet zaś nie dostaniesz, ponieważ 
„kajzer“ zapełnia je kłamstwami o mnie. 


Cesarz ‘Bill rzekł: — Trzeba mi s 


pyta wuja Sama: — jeżeli John Bu!! przeszka- 
dza mi w nabywaniu bawełny i mięsa, dlatego 
wciąż posyłasz niu swoje wyroby? A po chwili 
namysłu dodaje: —- Jeżeli nie przestaniesz temu 
staremu łotrowi posyłać rzeczy, zacznę po pro- 
stu zatapiać okręty. — Prawo się temu sprze- 
ciwia! — woła wuj Sam. — Jakie prawo? — 
pyta cesarz. — Cóż to za prawo, co tylko dla 
jednej Strony ma swą ważność? — Ależ na tych 
okrętach są Amerykanie! — wrzasnął wuj Sam. 
— To nie dopuść Wch do tych okrętów! — 
odrzekł cesarz. — Nie dopuszczaj ich tak długo. 
aż John Bull nauczy się szanować prawo. 
Takie postawienie sprawy ułatwiło Dżymowi 


rolnej. Tezolncyvę przyjęfo z popizwka p. Pa 
niatow skiego. 

Przyjęto nastęjmie w irzeciem czytaniu no 
wełę do ustawy 
o załatuianiw zatargów między pracodawcami 

i gracownikami. 

W kelwu po przesnówieniu p. Mierzejew: 
skiego przyjęto nagłość jego wniosku * sprawie 
niedostatecznej obrony granic wschodnich. 

tozprawę nad mertium wniosku odroczyjo 
do nastepnego posiodzenia, które się odbędźie 
w piątek, o godz. 4-tej popołudniu. 


O KREDYT ZAGRANICZNY DLA POLSKI. 

WARSZAWA 14. łatego iPat.). Na komisvi 
skarbowohbudżełowej w sprawie kredytów in- 
westycyjnych min. skarbu Michalski stwier 
däi, że kosziy inwestycyjne objęte sa obecnymi 
budżetami, znaczenia już przeciążonymi. Na in- 
wostycye (budowa sukół, szpitali Id.) należ: 
szukać kredytu zagranicznego, któryby był zu: 
bezpieczony Mipołecznie i posiadał gwarancyę 
państwową. >g są 

P. Qsiezki zaznaczył, Że zagranica słabo 
jest pomłomnowana o stanie waszego 'nujątku 
państwowego, który wesie nie jest gorszym ód 
sianu w innych państwach, w Polsce bowiem 
dJhug zewnętrzny i wewnętrzny wynosi na jed- 
nego óbywateła zaledwie 55 marek złotych. pod: 
czas gdy we Francyi dług ten na głowę wię 
uogi 400 fr. złotych. I 

Wiekszość posłów przemawiających w tej 
sprawie wyraziła przekonanie, że bez kredytu za- 
granicznego, nie zdołamy podnieść kraju ani kul- 
turalnie ani ekonomicznie. 


zrozumienie sytuacyi i z każdym miesiącem Sta- 
nowisko jego nabierało pewności. Cóż go to 
obchodziło, czy wyzyłańo do Anglii bawełnę lub 
mięso” Byi zadowolony, gdy sam dwa razy 
w tygodniu mógł dostać kawałek mięsa i zrozu- 
miał, że handlarz mięsem, nie mogąc wysyłać 
towaru zagranicę, musiał go w Ameryce Sprze- 
dawać za cenę przysiępną dla proletaryusza. Nie 
było to ze strony Dżyma tylko takomstwemi, 
był on każdej chwiii gotów zrzec się mięsa, gdy 
Szło o ideał — tożył przecie chętnie pieniądze, 
czas i energię na socyalizm. Nie, ale dlatego 
że wysyłaniem do Europy towaru popierano wuj- 
nę, jeżeli zaś tęwarów nie będzie się wysyłało, 
głupcy będą musieli nabrać rozumu. W ten to 
sposób Dżymy Higginse doszli do hasła: „Wy- 
głodzić wojnę, a nakarmić Amerykę!“ 


V: 


W trzecim miesiącu wojny niepokojące pæ 
głoski rozeszłv się po Leesville. Opowiadano, 
że slary Ab”) Granitch zawarł z rządem belgii- 
skim kontrakt, mocą którego fabryka maszyn 
Empire miała odtąd tabrykować gilzy do gra- 
natów. Miejscowe gazety wprawdzie ani słowem 
nie poruszały tego tematu.: mnóstwo ludzi jed 
nak twierdziło, że wiedzą o tem z pewnego 
źródła, a chociaż każdy inaczej tę rzecz przed- 
stawiał, musiało jednak Oczywiście być na tem 
coś prawdziwego. 

Pewnego dnia Dżym dowiedział się od Lizy 
ku swemu przerażeniu. że był u aiej ajent go- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


aiończenie karnawału | 


SOBOTA 


25.| Bal yniya Diennitarg Kit 


czu A 


|. 
| 
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Rakowski o współżyciu sowietów z państw. burż. 


W wywiadzie udzielonym reprezentantom pra- 
sy charkowskiej, przed wyjazdem zagranicę. prze- 
wodniczący rządu Ukrainy, Rakowski, w odnierie 
niu do Kouferency| genueńskiej oświadczył: 

„Bezwet enia przedstawiciele Ukr:jnv przyj- 
mą udzial w tej kznferencyi.. Nie mamy żadnych 
powodów. ażeby nie przyjąć oficyalnego zaprosze- 
nia na konferencyę w Genui. Republiki sowiec- 
kie — w przeciwidństwie da swych wrogów — 
migdy nie uchylały się od pertraktacyj i poro- 


zes 


Pokojowe oświadczenia Rakowskiego 


PARYŻ. 12. lutego. Berliński sprawozdawca 
„Matina“ 


nie przebywa w Berlinie. Rakowski oświadczył, 
że w Rosyi są konieczne reformy a między inneri 
tke ochrona prywatnej własności. W 
dalszym ciągu Rakowski zaprzeczył, jakoby so- 


Dyskusya generalna 


Gndecy przeciw autonomii Ziemi wileńskiej. 
WILNO t4. łatego (Pat.). Pierwszy mowca | swa, Wgję, a nie chodzi tu o ancksyę ale © nasz 


programowy w dyskusvi generalnej Jankowski 
rozpatruje i motywuje poszezególne punkty u- 
chwały zasadniczej i składa hołd arinii pob 
ską4yj i wodzowi, synowi tej ziem? Józefowi Pił- 
su iskiemu. (Posłowie wstają z miejsc. Okrzyki: 
Niech żyje Józef Piłsudskil). Omawiając stosn- 
nek do Rosyi, mowca oświadcza kategorycznie, 
że ludność mtejsza bezwzględnie sprzeciwia się 
wtrącaniu sią Rosyi do naszej przyszłości. Mow% 
«a stwierdza to wobec chego światy oświude 
cza: Mamy nadzieję, że akt obecny nasz nie 
dopuści do żadnej w tym względzicQ dalszej dy- 
skusyi. Stwierdzamy, że obecna kowivńska repu- 
blika nic i nie wszółnogo z wiefkinm księt 
stwem jitewskiem. Z chwilą kiedy Sejm wypowie 
O GEL CI GEEK SEWSK. o WRAZ GB 


spodarza domu i oświadczył jej, że do trzech 
dni muszą opuścić mieszkanie. Stary Granitch 
zakupił ten grunt, aby na nim postawić fabrykę 
amunicji. Dżym nie wierzył swym uszom, gdyż 
dom, w którym mieszkał był znacznie oddalony 
od fabryki Empire; a jednak rzecz polegała na 
prawdzie; cały grunt był zakupiony; pół tuzina 
rodzin, dzieci, starców, chorych, umierających, 
położnic miało w ciągu trzech dni poszukać so- 
bie nowego mieszkania. Powstało ogromne za- 
mieszanie, istna wieża babel; kobiety wykrzyki- 
wały z jednego progu na drugi, pytały o radę, 
udzielały jej, Obelgi i przekleństwa odzywały się 
ze wszech stron. grożono odwołaniem się do 
prawa. Właściciełe domów byli nagabywani, ceny 
podskakiwały w górę. 

Dżym pobiegł do towarzysza Melsnera, który 
kupił dom na spłaty ratalne. Jako socjalista nie 
był on podbijaczem cen, z drugiej strony, chciał 
coś zarobić aby mieć na spłaty. Mansarda pod 
dachem, wynajęta przez Dżynia nie miała prze- 
działu, mogli jednak przewisić firanke i jako tako 
się urządzić, Liza mogła używać paleniska pani 
Meisnerowej, zanim sami postarają się o jakąś 
kuchenkę 

Po załatwieniu sprawy mieszkaniowej Dżym 
>obiegł do narożnego sklepu korzennego, aby 
wypożyczyć ręczny wózek dla przetransportowa: 
nia rzeczy; nazajutrz będzie ogólna przeprowa- 
dzka i nawet za drogie pieniądze trudno będzie 
o wózek. Aż do północy Dżym i Meisner pra- 
cowali bez tchu, przęwoz:li na wózku dzieci, ma- 


terace, miski, stołki i kojec na kury do nowego 


"wiety nosiły się z zamiiarami wfenzywnymi. Kwes- 
umieszcza wywiad z przewod” czą- | tya splaty rosyjskich długów musi być rozwiąza- 
cym Ukrainy sowieckiej Rakowskim, który obec-| zana w dwučbu prektycznej możliwości, a wów- 


zumienia się z państwami burżuazyjnemi. Myśmy 
zawsze brali pod uwagę nieunifenioną koriecz 
ność współżycia Robotniczo- Włościańsitich Re- 
publik z państwami burżuazyjnamiw ciagu pewne- 
go Okresu czasu. Tak samo rozuznieliśmy, że weze- 
śmiej czy później państwa Ententy zmuszone bę: 
dą jedno za dmigiem wyrzec się swej ni-przejcd a 
nej polityki względem Republik sowieckich i na- 
wiązać z niemi stosunki ekonomiczne, co jest nie- 
zbędne dla rozwoju gospodarczego tych państw"... 


o O o. 


zaa 


czas Rosya bez trudności je splaci. Rekowski 
zckończył, że sowiety chcą Francyę przekonać, 
że nigdy nie były, ani nie są jej risprzyjaciółmi. 


—— 


w Sejmie Wileńskim, 


powrót do Ojczyzny, z tą chwilą władze pol, 
skie nie mają potrzeby zwlekać. Oczekujemy 
natychmiastowego przejęcia wiadzy przez lizecz: 
pospolita. Połską. : 

Mówca zapowiada zgłoszenie wniosku o wy* 
słanie delegacyi do Warszawy w sprawie pot 
wołania posłów wileńskich do sejmu warszaw 
skiego oraz w sprawie zwrócenia sią do Rzadu 
polskiego o mianowanie pełnomocnika celem 
przejęcia władzy z rąk tymczasowej komisyi 
rzadzacej. 

Mowca kończy: W chwili obecnej odwraca- 
my kartę historvi. a na stronie niozapisanej stap 
wiamy jedno wielkie słowo, które przeświecarj 
ło nam w duszy, a które obecnie chcemy pop 


Poka o a jaga, A euT 


mieszkania. | 
Następny dzień przyniósł w .abryce nowe 


wiedzieć cąłemu świalu. Sprowadza się ono do 
prostych słów. że: „iu jest i bedzie Pofska!* 
(Oklaski). 

Zabrał głos imieniem P. S. L. Śmiechowski, 
który stwierdza, że Zien a Wileńska zie do Pol- 
ski, ev jest konsekwencyvą dziejową. Na terenie 
międzynarodowym decydującym czynnikiem win- 
na być wola ludności tej piemi. 

Poseł Rączkowski imieniem zespołu stron- 
nictw narodowych wypowiada. się przeciw ha, 
danin ziemi wileńskiej jakiejkolwiek autonomii 
politycznej. 

Poseł Chomieki (Odrodzenie i Wyzwolenie) 
oświadcza, że klub jego przystąpi do uchwały 
zasadniczej pod pewnemi zastrzeżeniami, które 
zgłosi w odrębnych wioskach. 

Poseł Nussbaum (Rady Ludowe) stwierdya, 
że t-ty punkt uchwały zasadniczej wyraża istot. 
ne pragnienia, ludności i od tego punktu ust:fi 
pić nie można. Klub mowcy wyraża pragnienie 
przyłączenia się do Polski bez zastrzeżeń. 
Poseł Engel oświadcza, że chce łączności 
z Polską bez zastrzeżeń i bez. warunków. 

O godzinie 2Ż2-giej poriydzeni: zamknięto. 
wyznaczając plan prac dla nastepnego: 

WILNO 14. luiego (Pat.). Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu po wygłoszeniu przemówienia 
przez pierwszego mowcę programowego p. Jany 
kowskiego, zabrał głos drugi z kobi mowca pro: 
gramowy p. Zbigniew Jasiński (Zespół Strons 
nictw Narodowych) i oświadczył: 

Obóz do którego należę stoi na stanowisku, 
że połączenie z Rzecząpospolitą Poiską, ma! być 
hezwzelędnke i że Ziomia Wiieńska nie ma zachod 
wać żadnego cienia odrężnoćci. Program autor 
nomii musimy a limibe i bezwzględnie odrzucić. 
Popieramy formułę większości, która mówi © 
włączeniu Ziemi Wileńskiej do Polski bez zak 
strzeżeń. 

—— 


HENRYK BEZMASKI 
Robotnicze święto majowe 


do nabycia w Administracy: „Dziennika Lud.“ 


Cena 10 Mkp. 


zwykle na swym posterunku, lecz maszyna była 
nieruchoma. Po chwili zjawił się dozorca irlandzki 


zmartwienie. Od czterech lat Dżym pracował uļi oświadczy? krótko i gburowato, że maszyna 
starego Granitcha, od czterech lat stał dzień w |nigdy już nie będzie funkcjonowała, a przynaj- 
dzień w olbrzymiej hali otoczony Świszczącymi | mniej nie w tem miejscu; zabierze się ją Stąd, 
kołami i transmisjami, ' wśród oszałamiającego |i wszyscy mają się z młotami i obcęgami zabrać 
hałasu rzężenia i Świstu. Mechanicznie przysu- |do roboty, by tworzyć nowy Świat. 

wała s'ę ku niemu deska, na której leżały po-| _ Dokonało się to w ciągu tygodnia. Pozatem 
dłużne kawałki stali; brał w każdą rękę jeden| Dżym co wieczora, wracając do domu patrzy? 
kawałek wtykał go do maszyny, która zaokrą-|na to jak niszczono mieszkania ludzkie. Dachy 
glała stal na jednym końcu, spiłowywała cienko |spadały, chmury kurzu wznosiły Się, a gromada 
na drugim, przewlekała żelazny drut i gotowe..jJudzi nakładała rumowiska na olbrzymie auto- 
śruby wyrzucała na drugą deskę. Dżym miał | mobile ciężarowe. lampy acetylenowe rozjaśniały 
zadanie opiekowania się maszyną, zaopatrywania |ciemności, robotnicy bowiem pracowali przez 


jej w oliwę, a otrzymywał jako robotnik niekwa- 
lifikowany dziewiętnaście i pół centów za godzinę 


całą noc; mieszkali w namiotach 'na placa.h 
budowlanych za miastem, a prycze ich nigdy nie 


Jakiś rzeczoznawca zbadał metodę i stwierdził, |ostygały, bo jedna grupa luzowała drugą! 


że dopóki płaca robotnika będzie tak niska. pro- 
dukcja wypadnie o ósmą część centa taniej na 


Dżym Higgins zrozumiał straszną prawdę: 
Mimo całej agitacji socjalistycznej, wejna przy- 


godzinę, jeżeli tę robotę zamiast maszyny pełnić |był» do Leesville. 


będzie człowiek. 

I dlatego to Dżym od czterech lat stał na 
jednem i tem samem miejscu od siódmej rano 
do południa i od wpół do pierwszej do szóstej, 
i przynosił co soboty do domu Vwanaście do- 
larów i dwadzieścia dziewięć centów. Komu się 
zdaje, że wielka fabryka maszyn mogłaby chvba 
sumę tę zaokrąglić na trzydzieści centów, ten nie 
rozumie się ną metodzie wielkich przedsiębiorstw 
fabrycznych. 

A teraz nagle bez słowa ostrzeżenia, cały 


ROZDZIAŁ IV. 
Dżym>Higgins czerpie z pełnego.” 
LI L o 


Trwało to dość długo, zanim Dżym zrozu- 
miał, do czego służyć miały nowe maszynw- 
przy których stworzeniu pracował. Nikt nie był 
zobowiązany dawać mu objaśnień, przedstawiał 
przecież tylko wartość pary rąk i silnego grzbietu; 
mózgu nikt się u niego nie domyślał a jeszcze 


unorniowany świat Dżyma rozpadł się w gruzy. | mniej żądano istnienia duszy u robotnika. 
. 


Gdy odezwała się, świstawka Dżym stał jak 


(C. d. nh 
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Nowiny z ‘dnia. 
Lwów, 15 lutega. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE aa 

We środę o godzinie 339 przedstawienie dia dzieci 
i młodzieży, Ryng siaraniem Konitetu rozrywek 
dła młodzieży: „Snieżka* bajka w 2 odsłonach i 
„Krzywda nagrod» «-«* komedya w 2 odsionach. 

We środę o godz. 730 uroczyste preedstawienie ku 
uczczeniu W0 rocznicy urodzin Moliera „Szkoła żon” 
komedya w 5 aktach "Moliera. 

W czwaztek o godz. 130 
w 3 aktach R. Wagnera. 

W piatek o godz, T $ „Szkoła żon“ komedya w 5 


aktach Moliera. 
Po każdem przedstawieniu wieczurnem 


„Tannhäuser“, opera w 


CZeKaK4 


<e — ABER NNIK LUDOWY” 


EST OŃCZYCY W Ko od. WESA "yz Do Droho- 
bylcza udała się delegacya rządu estońskiego da 
zaznajomienia się z polskim przemysłem naftowym. 


O KREMATORYUM WE LWOWIE. Na wczo- 
rajszent posiedzeniu sekcy: ŁY. Rady mycjskiej 
uchwaiono wezawić magistrat, aby przygotował 
projekty do mającego śię w przyszłości wybudo- 
wać zakładu palenia zwłok. 


REWIZYE U UKRAIŃCOW. W poniedziałek 
rana — jak podaje „Wpered* — policya przepro- 
wadziła rewizyę u miektórych członków ukr. nau- 
czycielstwa we Lwowi2. Rewizyę odbyto w stowa- 
rzyszeni« „Wzajemoa pomoc ukr. nar. nauczycie|- 
stwa”, gdzie zabrano rozmaite druki i aktv. oraz 
ju Wafa Liszyńskiega I WI. Polańskiego, którego 
zabrano ma policyę dk przeprowadzenia sedz- 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich | twą. 


kierunkach. 


mugatu 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, uł. Słomeczna. 
We środę © godz. 73% „Hiszpańska mucha”, farsa 
w 3 aktach Arnoida i Bacha 
Bilety do Teatru Nowości spizedaje Kasa zamawianń 
w teairze Wielkim wejście od uł. Legionów w dzieli zas 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w ieatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 
ve 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Gródecke 2 by: 
We środę o godz: 7'30 „Carewicz”, sztuka w 4 akt. 
G Zapolskiej. 
We czwartek o g. 130 Kłopoty Pana 
skiego, farsa w 3 aktach H Żbierzchowskiego 
W piątek o godz. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go*, farsa w 3 aktach H: Zbierzchowst. jego- 
+ 
PEPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
* Piątek 17 lutego: St. Korwin Szymanowska koncert 
na dochód repatryantów | sybiraków 
pey y 
RABARET „FIOLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
zowane siły — Początek o 8-mej wieczorem. 
— eeo — 
Repertuar ukraińskiego lestra tow. Besida Sala 
tysenki Szaszkiewicza 5. 
Środa dnia 15 lutego (pe raz trzeci) „Cygańska mi- 
łość", operetka w 3 akiach Fr. Lehara. 
Sobota 13 lutego (po raz pierwszy) „Woznica Hen- 
szel",, dramat w 4 aktach G. Hauptmanna. 
U 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego. 
Wykład popułarny inż. Libańskiego p. t. Sztuczne! 


Złotopoi: 


AD! ci policyjm, 


KOMITET BUDOWY POMNIKA MARYI KO- 
NOPNICKIEJ obradował w niedzielę w sal 
Koła lilluart. pod przewadnictwom prez. Pol. 
Lewickiego, nad sprawą wydawnielw majacy” h 
na eau spopularyzowanie dzieł poetki. Przy- 
jeło do Wado:nosci. że firma Gehenan 1 Wolff 
zdecydowała sie wydsić własnym wałki d>n an- 
tołogie Konopnickiej i ofiarować Komitetowi 250 
egzemplarzy na do hód ponmika wielkioj autorki. 
Uchwalanw nadto uprosić wydawnitwo o vid- 
stąpienie 1.000 egzemplarzy antologii po cenie 
kosztów papieru i druku w cehi wysyłki do 
Ameryki. Komitet zaś zredaguje i Bryda własnym 
koszieu jednoarkaszową popularną Iwoszurkę o- 
Lefmują4ą portret poglki, krótka hiogralię i wy“ 
jalki -z dmel. Następne posiedzenie Komitem 
odbędzie się w niedzielę 19. b. m. o godz. 1f-tej 
przedpoł. w Koło lit.-art. 


REWIZYA.W ŻYDOWSKICH ZWIĄZKACH 
ROBOTNICZYCH. Od szeregu tygodni policva 
lwowska szykanuje żyd. oddziały zcentralizowa- 
nych róbotn. związków zawodowych. ktofe się 
mieszczą w kkalach przy m. Sykstuskiej 1. 19. 
I tak przed miesiącem odbyła się tam rewizya w 
godzinach wieczaruych, o której to porze cz:bn- 
kowie związków w tckalach się znajdują. U obec- 
nych przeprowadzono ściglą rewizyę osobistą, a 
po skontrolowaniu wszystkich ksieg i druków, 
niczego podejrzanego nie znalaziszy odeszli agen- 
w liczbie aż 15. zasotowawszy jeno 
[adresy członków wydziałów związków. 

i Wczoraj przed południem znowu policya wpa- 


zmysły — genialne twory tachniki. Cz. li. (z obr. |dła do tego lokalu, przyprowadziwszy ze sobą 


świetl.), odbędzie się we czwartek, 16. b. m. o godz, 
6. wiecz. przy ul. Bourlarda 5. (Boczna Batoresgo).! 


| członków wydziałów związków, u których w nocy 
mrzegrowadzila rewizyę. Rewizya w kskalu trwała 


Prelegent objaśni zjawiska życia i subsiancyi Psy-' pd 10. do 3 po poł, Część urzadzenia biurowe- 


chofizycznej, stwierdzonej przez 
forda 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie, 
się w czwartek, 16. b. m. o godz. 6. wiecz. w sali | 
„osiadzeń Rady miejskiej. 

DEKORACYE W „SZKOLE ŻON“ Moliera, bę- 
dą: ponickąd maią senzacyą artystyczną we Lwo- 
wie. Dukoracye te zupełnie nowe I wzorowane 
na wspótczesnych Molierowi rycinach, uj te są w 
rane barokową. a u góry jej zas widnieją ia;cya- 

ely Moliera. Dekoracye te są dziełem Z. Baika | 
i Polityńskiego. Jeden z reprezentantów najwyż 
szej naszej uczelni, który był na próbie generai- 
nej wyraził się z gorącem uzńaniem o calości 
orzedstąwienia pod względem wykonania Ý wypó- 
sążenia. 

„ICH CZWORO“ Zapolskiej, grane koncerto 
wo jak się wyraziła krytyka, przez pp. Czarnow- 
ką, Kwiatkiewiczową, Sieniawską, małą Kocur- 
kównę, Czarnowskiego i Orzechowskiego, cieszy 

ię ogromnem powodzeniem. Sztuka ta powtórzona 
bedzie w tym tygodniu. 

„HISZPAŃSKA MUCHA“, farsa grana obecnie 
w Teatrze Nowość zdobyła abbie rekord wesoiości. 
Na każdem przedstawieniu przepeiniona wido- 
wnia, wybucha ustawicznie śmiechem. „łliszpań- 
"ką muchę“ grać będą „Nowości* przez cały ty- 
iuzień. 

BIURO KOMITETU KURSÓW DLA DORO- 
SŁYCH WE LWOWIE, plac św. Ducha 1. 38, 
ĦI. p. jest otwarte codziennie w godzinach od 12 
— 2 pop i kd 5 — 6 wieczorem (z wyjątkient 
nieklziel i świąt), W tym czasie przyjmuje Biuro 
„głoszenia na „Kursy dla dorosłych" i udzielą 
wszełkich informacyi' oraz wskazówek 'w sprawach 


prof. Craw-|go i wszelkie Księgi policy zabrała, lokal zaś 


opieczętowała, uniemożliwiając w ten sposób ja- 
Kkąkolwiek działalność zawodową. 

Takimi środkami policya chce widać znisz- 
czyć organizacye robotnicze. 


WYPADEK PRZED KATEDRĄ. Filipina Wo- 
łańczuk, wdowa, wczoraj z rana “idae do kat.dry 
upada przed drzwian( i ałamała prawą ręke. Po- 
jgotowie ratunkowe udzieląo jej pomocy. 


RABUS MĘŻEM NAUCZYCIELKI Połlicya w 
Piotrkowie ujela Micha Jeża, sprawcę napadu na 
l handiarza koni Cymblera. 

Jeż ożenił się we wrześniu z. r. z nauczy- 
cielką z Rączna, która pochodzi z uczciwej ro- 
dziny z Siedleckiego. Połicya paszutuje | za wspól- 

nikami szajki Jeża. 


SAMOSĄD BANDYCKŁ W maju z. v. w łesie 
kobackim pod Warszawą znaleziono zastrzelonych 
Kamińskiego I Szyllego. Policya stwierdziła, że 
byli to bandyci, i zgiagli prawdopodobnie pod- 
czas porachunków z rak swych kolegów. 

Onegdaj połicya aresztowała w Warszawie 
Henryka Trybolę, który w śledztwie przyznał Bię, 
że wraz z Feliksem Szyłlem, bratem zastrzelonego, 
zamordował obni Tryb>la zcznał, że krytvcznego 
nia umówili się, że dukozają napadu ba dyckie- 

go pod Piasecznem W drodze Szylle postanowił 
rw się, wówczas koktdzy, aby jch nie zdra- 
dzii dah do niego kika strzałów. W obronie jego 
stanął Kamiński, lecz i on zgimął od kul. Trzeci 
z nich Feliks Szylle otrzymał ranę w bok, lecz wy- 
leczył się. Obu morderców odstawiono do sidi. 


ZGUBA. Mina Greisman, dnia 13. b. m. prze- 
chodząc ulicą Legionów do „placu Gołuchowskich, 


oświatowa: wychowawczej pracy wśród dorosłych. | zgubiła portfel z 5.000 mki. 1 dokumentami. 
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KRZYKLIWY PROTEST“ W KINIE „KO- 
PERNIK‘. Przedwczoraj wiewzór jakaś grupą alia- 


demików usiłowała spowodować zarząd kina „Mo- 
pernik“ przy ut Koperiika, aby przedstawieni. 
się nie odbyło. Protest rza wedle doniesienia po: 
licyl był skierowany w łu udaremnjenia przed- 
dtawień z tego powodu, że wiażciciclem tego kina 
jesi T Policy! udało się wpłynąć na mio- 
Gzież, która też w ' sp. ikoja. odeszła  Cczekiwać 
też nal sży, że nie powtórzą się więcej takie azya. 
tyckie wypryki, niegodue housru akańemika. Komu 
się kino z jakiegobądź powodu nie potoba, mo- 
że do niego ale <hodzić. ‘Oto najprostsze rozwia: 
zanie tego „narodowego zagadnienia. 

KRADŁ RZEKOMO Z GŁODU 13-ktni Wla- 
dysiaw P., zamieszkały przy rodzicach w Zamar- 
stynowie, wezi waj w Rynku skrad: bańkę z trzema 


litrami mkka na szkodę Moryi Deszczuk, wie 
niatik: z Grzybowię. Chłagice sprowadzony „na 
policyg zeznai, że kradi z glodu, albowiem za 


sprzedane ml:ko chcial kpi chizb, dodał przy- 
tem, że ojcite jego jest od dluższego czasu baz 
roboty. Chłopta osadzono w areszcie. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do pracowni Ku- 
<nierskiej Elk! Fejertag przy ul. Rzeźnickiaj 1 
3, włamał: się złodzieje | skradwi futro, wartości 
400.0000 mk. , 

Po włamaniu się do sklepu ze starym żelazem 
Joela Mosiera przy ul. Cechowej |. 6, skradzio. 
no towary, wartości 37.000 mk 

W pociągu kulejowym pomiędzy stacyami 
Lwów — Skniłów, skradziono W. Pawlik,ewiczo- 
wi złoty zegarek z łańcuszkiem Złodziej wysiadł 
na stacy) z pociagu! i ulotonń się. 

KRADZIEŻ PAKUNKU. POCZTOWEGO. Stani- 
sław Macieląg roznosiciel p:kunków z główne 
poczty, wczoraj odniósł przesyłkę do pewnego 
odbiorcy. W tym czasie z dachu wozu Sprytnv 
złodziej skradł paxunek o wadze 18 kg. zawierają- 
cy sukno i ulotnić się, womimo. ruchu, ulicznego 

—%%6-— 

SYN WIELKIEGO NAPOLEONA. Dzieje 
księcia Reichstadtu, syna Napoleona i. I Maryi 
Ludwiki, ocsarzewiczówny austryackiej zawierają 
wiele dramatycznego pierwiastku. Do najznako- 
mitszych dzieł trzktujących o tym nieszczęśliwym 
cesarzewiczu jest Gramat Rostanda p. t. „Orląt- 
ko". Ostatnimi czasy temat ten użyło z radzwyczaj - 
nem powodzeniem dla film.| I oto oglądać może- 
my w Marysience i Koperukku niezwykle efek- 
towny dramat z życia księcra Reichstadtu. Przez 
scenę przewijają się wspaniale sceny w teatrze | 
w pałącu to znów jesteimyv świackam; pięknej 
sielanki miłosnej. Udaremniońy s'igek, nieudałe 
ucieczki księcia Reichstadtu i śmierć tegoż, to 
zaledwie jedna część epizodów. Sztuka wywiera 
wiełkie wrażenie. 

—000— 

— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO 
SREDNICTWA PRACY“, która znajduje się przy 
Związku inwalidów Wojennych Rzeczypospoli: 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczukowskiej 
£. 4. III. sch. t. p. Biuro pośrednięzy we wszel- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja 
koteż szerszej P, T. Publiczności, tak dla Pra 
codawców jak i dla poszukujących pracy- 

Sprawe załatwia . się sumiennie i szybko, 
nio licząc na wyzysk i ‘tem samem konkuru- 


jemy z innemi biurami. 
Godz. urzędowania od 9—1 i 3—5 popoł. 
—-000-— 


E | o. E CÓW 
NOWY PAPIEŻ TAKŻE PRZYJACIELEM NIEM- 
STÓW. ` 
GDANSK. 13. lutego. „Danziger Neueste Nach- 
ričhten“ omawiając wybór nowego papeta, uwa” 
ża za swój 5 viązek stwierdzić, że obecny pa 
pież przeby wał nietyko w Warszawie, afre r tw Mo 
nachjium i mia! być przyjacisiem. jak twierdzo- 
no, zmarłego kanelerza niemieckiego Hertlinga 
Możemy więc spodziewać się, — pisze dyienni% 
— że nowy papież w sprawach kościelnych Gadan- 
ska kierować się będzie wylscznie wzgieęńiami Wo- 
ścielnemi a nie politycznemi 
— 909 —— 


Ar. 38 


Fałszywe 1000 frankówki. 


Jeden z b. mzędników policyjnych w Warsza-|snowca, Szłama Leser z Sosnowca Jankiel Lands-! 
wie, będąc w tych aniach w Sosnowcu. wpadł|berg z Będzina, Majloch Pachter, Abe Majer Sza-, 


na irug liczutj bandy fałszerzy hanknotów. 


Zbadano nadeszie z Sosnowca bauknoty tysiąc-| wasser, wszyscy z Sosnowa. oraz Hamer i Hu 
Irankowe i istotnie znaleziono dwa banknoty ty-! 


Siącironkowe tak dobrze podrobione, że długo 
zastanawiano się nad tem, czy są one fałszywe na- 
prawaę, <w aszcza, że fiha P. K. K. P. w Sosnow- 
cu za bene ioty te zapłaciła 547 tysięcy marek pol- 
skich. Stwierdzono jednak, że banknoty te są isto- 
fale faiszywe, podrobione jednak Go mepoznania. 

Rozesłamo natychmiast +, -zfonogramy do wszy- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 5 


e a Nz a 


|rekursy do Sekcyż Ill-ciej. Sąd jednak często za- 
! twierdza lub podnosi wysokość grzywien. 
| W ostatnim czasie ukarano za lichwę towa- 
rowa: Ozyasza Kaya, skep ul Gródecka 88, za 
lichwę przy sprzedaży thleba na 20.000 mk. kary 
-l iub 40 dni aresztu; Katarzynę Kosy, siraganiar- 
kę z bazaru przy pl. Bernardyńskim, za lichwę 
cebulą na 20.000 mk. lub 14 ar.; Czyre Korn Hodi- 
-| berg, piwnica gmach Skarbka 25. za liechwę przy 
gól. Oto kupcy krakowscv Hamer i Huterer tas | -Spozakańy: zgasła, na 156.000 mk. — 14 d. ar. i 
wszy faiszywe tysiąctirankówki od Besszra I Sza |konfiskate 3.696 mk, uzyskanych ze sprzedaży za- 
tiry, spostrzegli się juz po przeprowadzen u tran- | kwesyonowancgo masia. Za raskarsiwo przy sprze- 
zakcyj, że zostali oszukani, udali się do rabina| Gaży ziemniaków ukaraao Józefa Haliczanowskie- 
Giriłera w Sosnowcu na tak zwany sąd „dia thera' | ga, Skarhbkowska 18 i Michalinę Stemberskką, Ogór- 
Rabin wezwai oszustów db siebćż € wydał wyroki kowz 4, m 25.006 mk, lub po 30 dni aresztu. Za 


mino, Faktor Alter, Jankiel Rychner, Jajne Korn 


terer z Krakowa. 
Przy tej sposobności opowiada się taki szcze 


siuh (ili P. K. K. P, cdlem wstrzynańia zaku za |oyiewający, że oszużci mają natychmiast zwróci |lichwę przy sprzedaży mięsa tkarano rzełnika 


tysiąacfrankówtk i wysłano natychmiast wyżej wy 
mieniiego b. urzędnika defenzywy do Sosnow 


poszkodowanym połowę sumy i lałszywe tysjąc-| Marcina Oleksowa, bazar przy pl. Rernardyvn- 


fransówki musiały być w wbecności rabina spa-| skim, na 20.000 mk. 


ca. Gdy już wszystkie nici znajdowały się w reku | one. 


szereg rowizvi. 


Sałtyk Słomiuzk 


policyi, przeprow adzono 
Aresztowani zostali: 


Ł 


Główny Kolporter miał uciec do Niemiec. 


So- | Banknoty te były wyrabiane w Niemczech. 
JE a —_._../. aE o o WH 


Rabunek rzekomych urzędników. 


W Kłomnicach w pow. noworadonsk,m, oneg 


do wnętrza. Tu na wsiępie rzekomi urzędnicy 


20 d. ar.; Józsię Grudniew!- 
czową, właściciełkę pracowni szewsk'ej przy w 
- Zofi, za wyzysk przy naprawie bucików u- 
karano 20.000 mk. lub 40 d. ar. Za Irchwę przy 
sprzedaży naczynia kuchennego ukarano właści- 
cicjkę sklepu Rachelę Hechler przy ul. Serbskiej 
14 na 20:000 mk. — 440 d. ar. Józefa Schella, wła- 
ściciela sklepu z żelazem przy ul. Krakowskiej 34, 
ukarano za lichwę rzy sprzedaży gwożdzi na 
20.000 mk. lub 20 d. ar. Za lichwę przy śprzedaży 


daj wieczór przybył. do sołtysa mężczyźni w licz- | skienowali rewolwery do sołtysa I (Giżyckics i za- ziwa w restauracyj w Kasynie miejskim ukarano 
bie siedmłu, ubrani w <częśki urzędnicze i w|żądałi wydania miliona marek, kióre gospodarz | kjerowniczę restauracyi Anielę Kiosowską na 
mundury wojskowe i oświadczyli mu, że mają | otrzymał przed paru dniami ża sprzedaną iąkĘ. | ną 50.006, mk. lub 14 d ar. Za lichwę przy sprzeda- 
u gospodarza Wojciecha Giżyckiego przeprowa-; Giżycey zrazu wzbraniali się spedzić Żądanie bau-| ży ciastek w kawiami Royal ukarano Leopolda 
Gzić rewizyę w poszukiwaniu tajnej gorzeln. W |dytów, lecz zbić: przez rabusiów oddali jm po: | Singera na 25.000 mk. lub 14 d- ar. Za lichwę przy 
tym celu zawezwałi sołtysa,.a aby z urzędu był |zostałe swe 7750.000 mk. Rabugić następuie Zaim-, sprzedaży kawy w kawiarni New Jork ukarano 
obecny arzy tej rewizyl. - knęli Giżyckich w komorze i zbiegli w niewiado-| Marka Tannenbauma na 25.000 mk. lub t4 d. ar. 


t a 
Giżygcy w Tym czasie spali, lecz na -głos|mym kierunku. Za podanie za wysokich cen w Cenniku po- 


sołtysa otworzyli drzwi I wpuści przychodniów 


— ee — 


traw w kawiarni „Renesans“ przy ul. Trzeciego 


COON E WONNZNNZK"WEKINNZIWNE WRON TRIZZEEKCZNEGEBA | Alaja ukarano Gustawa Matusowa na 50.000 mk 


. Pies wściekły na ulicach Krakowa, 


Cuegdaj w godzinach morannych w Krakowie |meżczyzn. Ostatecznie w ulicy Stolarskiej poste- 
w ulicy Smoleńskiej pojawił się wściekły pies. Tu 
raci się na pewną pania i pakąsał ją dotkli- 
' wie, a następure rzucii się na awóch uczriów. 
Za niebezyeczaem zwierzęciem pobiegli policyao- 'Poxąsani udali się na leczenie do zakładu 
ci, lecz nim dogonili psa. zdołał on pokąsać dwóch | leczniczego prof. Bujwida. 


| SE T ot NO RAWKI ZZIRK WERE: O RSS "9 PTE EA TEE 


3 sali rozpraw. Zwyżka obcych walut i cen zboża. 
KRADZIEŻ NA SZKODĘ PRZYJACIÓŁKI. Rząd obecnie potrzebuje znaczniejszej iłości 
Helena Chlebowicka, b. urzędniczka kołejowa |obcych wakt na spiate długów zagranicznych, 

odpowiadaia wczoraj przed trybunałem orzckają- | zaciągniętych przez były „Puzapp” 1 móiristerstwo 
cym sadu karnego za szereg kradzieży, popzłnio- | sprowizacyi za sprowadzons artykuły spożywcze 
nych w lecie z. r. Koleżanka jej Bełtowska, zajęta | i inne towary. Dług ten wynosi okolo 700 miliardów 
byla na główaym dworcu jako Kasverka w kasie | marek, a w części mesi być spłacony w obecnym 
biletowej. Chlebowicka odwiedzała kiikakrotnie | roku. 

przyjacio,kę podczas godzin urzędowych, chzelaż Również kampania przeprowadzona w Sej- 

właściwie wobiym osobom był wstęp do kasy |mie przeciw metodom min. Michalski:go została 

wzbroniony. Podczas każdej takiej wizyty, zabie-| wyzyskana przez waluciarzy. Te przyczyny wpły- 
raa Chl. kilka dób kilkanaĉcie tysięcy znarek wprost |neły na wzrost kursu wałut zagranicznych w Pol- 

Z pid reki Beitowskiej, korzystając z j|.| nieuwagi. |Sce. 

Bałtowska spostrzegiszy brak pitniędzy, składa | Na gieldzie otiewałnej we Lwowie wczoraj 

ła go na karb jakiegoś ewentuainego błędu w ra- |fłasono: za 1 dol. od 3.260 do 3.360, do'. kanad. 

humko"h i (ezkata ra szkontrmn w celu wyjaśnie: | 3.090, marki nem. od 1450 — 1650, leje rum. od 
nią sreewy. Pewnego dnia jódnak podzzas „wi.|2150 — 28, franki franc 280, fr. szwaje 620, fr. 

Zyty” koleżanki, schwytaia ją wa goracym uczynku | bełgijskie 270, liry włoskie 155, korony, czeskie 60, 

w chwili, gdy ta ostatnia wiaśnie chowaia paczkę kor. astr. stempł. 0'52, kor. węgierskie 4'25. fl. 


dzącą psa na smyczy i tu unieszkodliw'ono go 


bankootów zawierającą 18.000 marek. 
Chiebowicka na policy! i przed sędzią śŚled- 


holencerskie 1.200, f. szterłing! 14500 mk. 


lan 30 d. ar; «1 brak cen na towarach ukarano 
właściciela restauracyi przy ul. Akademickiej 1l. 
18, Wiadysława Musiałowicza na 25.000 mk. lub 
14 dni aresztu. 

Ukarani przeważnie wnieśli sprzeciw do sądu 


15.000 mk. : 


00 R 


Sprawy partyjne. 


KONFERENCYA OBWODOWA P. P. S. 
|WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się we 
(Lwowie w dniach 25 I 26 lutego w iokalu przy 
ul Ormiańskiej 2, H. p. Początek konferency! 
w sobotę 25 bm o godz. 11 przed poNidniem. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z działalnoś komitetu ob- 
wodowego. 

2) Sytuacya polityczna i gospodarcza. 

3) Sprawa wschodniej Małopolski. 

4) Wybor Komitetu obwodowego. 

5) Wnioski. A 

Z raminta C. K. W. wezmą udział w ubra- 
dach konierency: tow. Daszyński, Ziemięcki i Pu- 
żak, nadto posłowie z naszego okręgu, człosko- 
wie Komitetu obwodowego i członkowie Rady 
Naczelnej naszego ckręgu. 
~= Wzywa się wszystkie organizacye miejscowe, 
aby na ogólnych zebrania.h partyjnych przepro- 
wadziły wybory delegatów. Na xazdych 50 człon- 


W Zurychu grzedwtzwaj notowano make pol- 


ską 045. W Wiedniu nastąpi: krach walut i pas 


tzym przyznała się do przywłaszczenia "74.000 
mk. (podczas gdy brakujęca suma wynosi ogó- 
km przeszło 200.000) Natomiast na wczorajszej 
rozprawie oskarżona zmieniła taxtykę, twierdząc, 
¿e jest bezwzględnie niewinną, a wszystkie za- 
rzuty przeciw niej oparte są na kiamstwie. 


pierów. Marki polskie notowano 185 kor. 


Sytracye obecną wyzyskują pasłkarze i spe- 


kałmci zbożowi. We Lwowie za gisidrie zbożo- 


wej w dub. ponieziatck żadano: za 100 kg. loeo 
stącya łwów, pszenicy od 12500 — 127700, ży- 


Po przeprowadzonej rozprawie osk. skazano |ia 8.200 —- 8.500, jęczmienia Od 6'900 — 77.5600, 


Na łata ciężkiego więzieria z wliczeni m ar. sled- 
tzego od listopada z. r. Obrońca dr. Batvcki za- 
strzegł sobie w imieniu obwinionej 3 dni do na- 
mysłu. . 

Rozywawę prowadził sędzia s. o. Narołski, 
*karżai prok. Bugiera. 


PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH. 

W procesie fałszerzy banknotów nastąpiła je- 
modniowa przerwa, podczas której toczyły się 
obrady nad pytaniami, zadanzmi ławie przysię- 
ych. V,ekut-k tego wywody stron rozpoczną się 


Uopiero dziś t j. w środę. 


owsa uł 7.800 — 8.000, mąki żytniej 70 proc 13 
tys. do 13.500, żytniej 60 proc. 14.200 — 14.700, 


pszennej 60 proc. 18.500 — 19.000, pszennej 40 
proc. 24.000 — 24500 mk- 


Kary za lichwę towarową. 
W miesiącu stvczniu b. r. wpiynęło 534 do- 


niesień na paskarzy, zaś nalożono grzywien mk. 
281.600. Ze sprzedaży raszkwestrowanych Z po- 
wodu lichwy towarów uzyskano 70.000 mk. Naj- 
częściej skazani na znaczniejsze grzywny WNOSZĘ 


ków partyi przypada 1 mandat. 
Komitet obwodowy P. P. S.' 
wie Lwowie, 
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Ze rubrykę tę redakeya nie odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych i wenervczny:h 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


Ł elew. kliniki dermatolog. w Berlinie, b. sekund. szpit. powst. 
powróci 'ord. Lwów, Syustuska 57, (róg Słowackiego) 


| Insarujcie w „Dzienniku Ludowym“. 


runkowi dopadli rozszałałego czworooga W Chwik, | Pozatem ukarano kilkuset paskijących różnymi . 
gdy w uł. Stolarskiej rzucił się na służaca, prowa- |tywarami i wiktuałami na grzywny od 500 do 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Robotnicy? Kupujcie tylko w firmach 


ynie robotnicze kooporatywy i Czysnicy mai powini kupować jedynie u firm, 


Przeciw nocnej pracy w piekarniach, 


URĄGAJĄCE HYGIENIE STOSUNKI. 

Szkretaryat okręgowy Zw. Zawodowegh too- ci. Zaznaczamy, że majstrowie pickarscy, a to 
imków przemysłu spożywczego nadsyła mastępu- przewainie żydowscy, którzy wylamują się z pod 
jące r<smo: ustawy o zakazie pracy nocnej, powiększają. SsZe- 

Związk Zaw. robctników przemysłu spożyw- | reg. bezrob_tnych robotników puckarski h we Lwo- 
czogo, dikiya pickarzy we Lwowie donosi, że| wie, których dotychczasowa l.czba wynoti pore 
majstrowie pxkarsey drwią sobie zupelri: z us-|100, co wraz z ich rodzinami tworzy okoo 500 
tawy o zekazie pracy nocnej oraz niedzielnej i josób, pozostających w na, skrajaiejszej nędzy. Za: 
świątecznej, zmuszając robotn. do wykonywania |pytujemy tą droga odpowiednie czynniki rzą- 
pracy nocnaj i t. p; gdy zaś robotnicy powołują | dowe, a zwłaszcza województwo iwowikie, czy 
Się na ustawę, majstrowie grożą opornym wyda- | wreszcie pociągnie do odpowied: i drości tych, 
kniem « pracy. którzy nie przestrzegają ustawy. Równocześnie 

Między tymi panami wodzi rej rfajcki p. Nu- | wzywamy p. in p ktora pracyf1 kcmisyę sa! itarro- 
chm Warszauer, który ignoruje robotników, | policyjną we Lwowie do przeprowadzenia kont.o i 
jek również i pelicyę państwową. Rzecz przedsta- | w pick wmiach Iwowski<h „ mieszczących się W no- 
wia się nastzpująco: $ rach ponych brudu i różnego rodzaju robactwa, 

Dnia 16. stycznia b. r. o godzinie 11. w nocy |gdzie myszy i szczury urządzają sobie wyścigi 
przyszła kontrola policyjna z ajentem na czele doli tańce. Wstyd, by w dwudziestym wieku istniay 
giari p. Friedlandera i Ska, przy ui. św. Ja-|nory zwane pi: karniami, które urągaję na.prym ty - 
na L 1, i Mastala pracę w pełnym toku. Wówczas | wniejszym wymaganiom „hygieny, a to przeważnie 
ajent policyjny, prowadzący wspomnianą Kontrolę; które mieszczą się w piwnicach, lub składają się 
zepytał wspólnka tej piekarni Warszauera, czy | z jednej ubikicyi służącej za magazyny mąki | gi” 
wie o tem, że nie wolno w pirkami pracować |czywa, jak również za szitnię i umywainię dia 
w mocy, oraz zażądał nazwiska wiaścicida pie-|robotników. Naczynia zaś przeznaczone na wodę 
karni dla spisania protokołu. Na to Warszduer|do ciasta służą równocześnie za umywalnie róbo- 
oświadczył ze śmiechom,I ehywinari, że się nazywa | tnikom, gdyż innych naczyń niema. Byłby już naj- 
„Tkontu Szabes” (na polskie modlitwa szabaso: |wyższy czas, by piekarn'e lwowskie zostały urzą- 
wa). Za podmie fałszywego nazwiska powinna dzone w inyśl rozporządzenia Ministerstwa zčro- 
dyrdkzya prlcyi państwowej pociągnąć „Tikon- | wia. 
tów szabasowych" do surowej odpowiedzialnoś- 


Pod adresem dyrekcyi kolejowej 


we Lwowie. 


Cały szereg pracown.:ków kolejowych w sek 
cyi utrzymana Gróg nie otrzymał zasi ku świąte- 


na święta wielkanocne, przytaczamy dosłownie od- 
pis-dyrekcyi warszawskiej, jaki tam wydano, w na- 
dzieji, że 1 dyrekcya lwowska jako podlegająca 
M. K. Ż., u Hiebie to samo zarządzi. 

„W sprawie ograniczenia w «trzymaniu vbe- 
cnej grudniowej zapomogi, wyjaśniam, że dzier 


cznego z grud.ua ub. r. Wydział Wyk. Z. Z. K. po | żawa dzialek w granicach wywłaszczenia kolejowe-* 


przejamaniu szeregu trudności uzgodnił, z M. K |go, jako nie związana ze stanowiskiem ri? wyklu- 
Ż., że do trzech morgów posiadanej ziemi, praco- cza pracowników odotrzymania zapomogi; co do 
wnizy kolejowi mają dodatek dostać. Tymczasem posiadania w powiecie gospodarstw rolnych, wy- 
u nas nie słychać nia o tem. W obawie, aby w dy-. kluczających pracowników od otrzymania zapo- 
rdscyi nie myślano, że zasilek ten należy wygiaci: mogi wyjaśn' am, że za gospodarstwo rolne należy: 


Z teałru. Wielkiego. 
„ICH CZWCRO", TRAGEDYA LUDZI GŁUPICH 
W 3. AKTACH PRZEZ G. ZAPOLSKĄ. 

Zdarzają się tke sytuacye częściej, niż się 
to wszystkim, sańxcyonującym instytucyę małżeń- | 
sk.ego stosunku wydaje. Nieporozumienie, : 


ności Cierpienie nłe nosi tu żadnej aured i, jest 
mćle, nudne, przyziemne i brzydkie. A mimo to 
Gia tego, czyim się stało udziałem. nie jest mniej 
okrutne. Serce, tonące w kałuży krwi, ma to samo 
| nasilenie bolu, co serce. duszące się w miazma 
tach błota — tyiko małość i prostactwo ludzkie 
odnosi Się z baranim zachwytem do tragedyj krwi, 
śmieje się z tragedyi kału. Dusza, umierająca 
na pospolitość, która ją rozmiażdża, nie ma nad 
sobą Światla piękności. Tak sądzono. 

Ten inteligent, profesor, który ożenił się z 
córką praczki ditat:go, że go opętała aż do mi- 
łości jej zewnętrzńość, nie zrobił oczywiście do- 
brze. Dziwaczne, niedobrane stadło potrafiło się — 
rzecz naturalna — zestroić dla splodzenia dzie- 
cka, lecz nie potrafi stworzyć sobie życia. Cóż 
wspólnego może mieć ów mężczyzna o wyrafino- 
wanej kuliurze mózgu, © czułych, subtelnych ner- 
wach z tą pospolitą. gruboskórną, tępą umysłowo, 
pierwotnymi, brutalnym: jnstyrktami kierującą sie 
kobietą, którą przypadek narzucił mu na żonę? 
Co wspólnego może mied z nim ona, nie rozumie- 
jaca go, nie umiejąca się wznieść do jego wyso. 
kości, nie pojmująca treści tego, co stanowi jego 
duszę, sumienie, światopogląd? „Piękne dusze cd 
najdują się“ — i ona dla swego istnięria płcior 
wego, dla swoich nktych maleńkich potrzeb in- 
telcktualnych, będacych włiciwie tylko konieczne. 
mi funkcyami mózgu — zeaiduje odpowiednik — 
w tek samo bezmyślnem, pospolitem indywiduura. 
które nie przygniata niczem jej gęsiej duszy, w 


pik — a głownie zasadzka zastawiona przez 
naturę, zmierzającą ślepo do jednego celu. du 
rozmnażania gatunku bez względu na kategorye 
4 właściwości osobników, żądzą rzuconych sobie 
w objęcia, stwarzają stany, w których walka pici, 
nieśmiertelna waka ludzkości, wyjaskrawia się du 
konfliktów, łamiących iub załamujacych życie. Na 
to skrutne zło, na niemoralność (nstytucvi, skuwa- 
jącej ćwa istnienia kajdanami udręki, patrzy so- 
cyologia i etyka bezradnie, bo wszystkie jej pró- 
by rozbijają się o prawo zwyczajowe, najpoteżniej- 
sze z praw. Po tyłu wiekach bytowania nie umie- 
liśmy dotąd urządzić sobie życia, nie umieliśmy 
żywiołu miłości wprowadzić w łożysko tej fali, 
która niesie nasze istnicria do oceanu nicości czy 
wiecznego życią 

Sztukę swą nazwała Zapolska „tragedyg lu- 
dzi głupich". Prolog 1 tpilog uświadamiają, że 
i tutaj męczą się w bolesnych zmaganiach szarpa- 
ne na krwawe strzępy dusze ludzkie. O szary, 
rozpaczliwie szary i pospolity mur głupoty roz- 
bija się życie. Przez palce, które chcą uchwycić 
tworzywo, by z niego ukształtować formę bytu, 
przelewa się lęki muł; beznadziejność wszelkich | 
usitowań wytwarza atmosterę ponurego tragizmu, | którego obecności czuje się jak w swym żywiote — 
w którym nie ma nie wielkiego, ni: wy nioslego, | dobrze, rozkosznie, szczęśliwie. Ona nie jest zła. 
nad którym, œ gorsza, ciąży przekleństwo śmiesz-|ona jest tylko bezdennie glupia. Nudzi ją mąż 


s 


któro dają ogloszenia w „DZIENNIKU 
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m Z Z Z ZA 


Ludowym 


„które oglagzają Się w naszym dienaiku 


wej ziemi. Posiadanie trzeq (j imriej morg, nje uwa- 
żać za gospodarstwo ro:n=. Pracowników stałych 
plainych wediug obra h wku dziennego, traktować 
jtk. etatowych. Niestały.h iraktowaś jako nieeta.o- 
wych. Jakubowski". 

—...— 


3 ruchu robotniczego. 


W SPRAWIE BEZROBOCIA. Warszawska 
Rada Zw. zawodowych powzięła w dn. 10. b. 
m. uchwałę, w której domaga się od Rządu nas 
tychmiastowego uchwalenia kredytu na zapop 
mogi dia bezrobotnych, oraz uruchomienia plan 
nowych robót publicznych. Rada domaga się jaki: 
najszybszego uchwał nia ustawy o ubezpieczeniu 
od bezrobocia. Rada wzywa ogół rohotników 
m. Warszawy, aby we wszystkich fabrykach 
urządzili zgromadzenia i uchwalali rezolucyę 
protesiującą przeciw głodzeniu bezrobotnych. 


$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia. 

k maa 
GE a s = N 


uważiw posiadanie wyżej trzečh morgów użytko- 
Xomunikaty. 

X RAUT Z TANCAMI odbędzie się w Ratu- 
szu 18. juiego. Niewielką ilość pozostałych zae 
proszeń oraz biletów wydaje sekretaryat Komix 
tetu w Biurze prezydyałnem Magistratu w Rog 
tuszu I. p. do 18-go tutego hr. włącznie od go- 
dziny 5ej do 7anej popołudniu. 

X ZE SPORTU. Zarząd L. Z0. P. N. dop 
nosi, że w środę dnia 15. łutego o godzinie 6<tej 
wieczorem odbędzie się w Sekretarvacie posie 
dzenie Zarządu L. Z. O. P. N. i delegatów na 
Walne Zgromadzenie P. Z. P.'N. w cu omówiw 
nia proponowanych zmian stalutów P. Z. P. N. 
Ze względu na ważność sprawy uprasza się o 
niezawodne przybycie., 


— eoe -- 


bo jest za mądry, za poważny, bo żadna myśl 
poza odruchami instynktu p'eiow:gu nie jest ih 
wspólną własnością. Diat.go k.óci się z mim: jej 
zjadliwość jest piytka, banalna, podobna du gę- 
gania i syku gęsi — i to wytrowadza go z rów. 
nowagi, rozstraja mu nerwy. Ona nie zdaje sobie 
z tego sprawy, że on cierpi, nie zdaje sobie nawet 
z tego sprawy, że zdradzając go, wyrządza mu 
krzywdę n<powetowaną. U kochanka d piero na: 
tua jej znajduje ujście dla siebie: wśród swo. 
bodnego śmiechu przewraca się z ñim go kanapie, 
pije koniak, tańczy z ruzkosznem unicsiaf m przy 
chrapliwych dźwiękach gramofonu. Nie, ona nie 
jest zła, perfidnie przewrotna, wyrafinowarie zgan- 
grenowana: gdy mąż mdleje w mieszkaniu Fedy= 
kiego — zapominając o tem, że się ukryła przed 
nim. wybiega, by go ratować, uważając two za 
obowiązek żony. A po wszystkiem, pə całej tej 
scenie, która dia niego stała się tragedyą małżeń: 
ską i tragedyą życia, a Sla niej była tylko nie nje» 
znaczącą przygodą, wraca do jego mieszkania. 
by mu oświadczyć, że go - rrzeprasźk.sA kiedy 
oczywista cierpiący i blady od przeżytych wzru- 
szeń mąż odtrąca z oburzeniem tego m aju 
jckspiacyę i zapowiada jej, że rozejść się muszą 
na zawsze, w niej nie zalamuje się nic — bo oto 
otwiera sie jej wesoła perspektywa wyjazdu z 
kochankiem do Monte Carl», gdzie jego spryt i 
jej kobierość zapiwaćć im mogą egzystancyę do 
czasu, gdy on zuàjdzie się w kryminale, a ona w 
szy. talm. | 
Tek, oni wszyscy są tragiczałe głupi | ta 
głupota stanie się katastrofą ich ist i?ń. Zmarnieje 
Fedycki i jego kochanka, zmarnicje profesor, któ- 
N 


j tendencyl. 
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ZNAKOMICIE WYKONANE w WIĘKSZEJ 
ILOSCI DJ SPRZEDANIA W LUKALU 


Polaczenię Klasowych Lwiązków Zawod. w Polsce. 


W sprawie połączenia ruchu zawodowęgo| uy w” porozmnieniu z istuiejęceni filiami, 
robotników polskich i żydowskich, Komisya Cen- | dział, który ma na celu prowadzónie działał 
tralna przeprowadziła w ramach uchwał, po-|ności agitocyjnej i kuk uralno-oświałowej. W y, 
wzięwwóh a posiedzeniw dnia 25. Kstopada. 1924) dział ma prawo ustamówienia, w porozimienin 


r. rokowania z radą krałową klasowych /wią-|z Komisyą Centralną, własnego szkretarza, kto- 
wków zawodowych żydowskich, które zakończy - 
ty się „brzyje: ien naste :pujących punktów orga- 
nizas joye h: 


| Tstuisjąc: Związki żydowskie. lub ich gd- 


Centralnej 
W mysl tego Kada kqajowa z dniem 1. 
cznia weszła w skład ar pe "nttalnej Zwi 


dzialy. za howują swój aparat organizacyjny il zków Zawodowych w Polsce, 
stają się GZCSNIE 
przemy słowy h: działu. mi deluya d tady krajowej do Komi» 


svt Contralnej weszli w człon- 
ków; M, Fajgman i W. 


Cantralna sbot uboenie 


thardkterze jej 
Alter. 
zadnie 


2. Zarząd każdego odzewu działa smwno* 
dzielnie w obrebie kompetencyi statutowych, Dla 
spraw wspólnych powolany być: winiem z po 
śród kompel ncyi istniejących ońlaiałów danej 
iniejscowości wspólny wydział, działający pod 
kontroli Centrali; 

3) Filie mają prawo używać w waj d ziałal- 
ności je wyka żydowskiego. Główne ksiegi buchał- 
teryjn Mii Są prowadzone w języku polskim. 
Korespond va z Zarządem ( 'entralny m odbwa 
sie W języku polskim: 

4) Wszelkie wydawniciwa związkowe, cyr- 
kułarze. odezwy, pras itp, przeznaczone dla 
członków żydowskich, winny być wydawane w 
jezyku żydowskim. Przy stosowaniu tej zasady, 
należy brać pod uwagę, czy ilość członków ży- 
dowskich pod wzgledem finansowym na to ze- 
zwali; 

5) Każdy członek ma prawo zwrieać sie 
do władz zwiazkowych w języku dla. niego zro- 
zadmialytmn; 

6) Czlonkowie żydowscy winni mieć odpo- 
wiednie przedstawiciejstwo we wszystkich in 
stancyach związków „centralnych i okręgowych, 
zgodnie z ich życzeniem. 8. godz. czas pracy w handlu, wywołał protest 

1) Przy komisyi centralnej zostaje uiworzo|wśród wszystkich pracowników handlowych. W 
z nn 
wyrazistości iła 1 sytuacyi, 
temi eechami przejaskrawien a całą naturalność 
istoty, cały realizm życia. 

Główne kreacye reprezeotowane były przez 

pp. Czarnowska, Czarnowskiego i Orzechowskiego, 


dokonania o- 


połaczeni 


z onośnymi zwiezkiuni zawodowymi. 


fami odnośnych ogólnych z 
oze xupelne: 
samodzielną organizacyą, skupiającą W 
poszczególne sekcye zawodowe, jakkolwiek wcho 
dząo w skład Womisyi Ceutralnj. podporząd-| 


organizacyjnym. To, co ostaągnełiśmy, stać sie 
musi w przyszłości poństawą dla zbudowania 
jednej organizacyt zawodowej, obejmuje ącej fak 
lvczymie wszys kieh robotników, bez wzgledu na 
natrodowość i wyznanie. 


—=——n— nn a a r w O ZZO 


Protestujący wiac pracowników 
handlowych we Lwowie. 


rego opanuje pospolita ale sprytna szwacz ka, za- 
bierająca tuż po wyjeździe żony klucze od jego 
gospodarstwa, pewna że niebawem posiędzie tak- 
że | prawa jego sypialni, zmaraieje wiotka nion- 
ka, dziecko w takich wychowywane warunkach. 
Nie mu w tem wszystkiem wielkości, nie ma po- 
tężnych konfliktów, nie ma patosu namiętności, 
mie ma krwi, jest ołowiamo tępe, nudne, skrze- 
czące, bezrromienne, ale bolesne mimo wszystko 
i prawdziwe życie, takie, jakie bardzo rzadko w 
książkach, ale o które na każdym kroku ocierać 
się trzeba w rzeczywistości. 

w malowanie tej szarej rzeczywi ISLOŚCI, na 
fotografowaniu tej małości I przeciętności ludz: 
kiej wyspecyalizował się — jak wiadomo — wielki 
talent Zapolskiej. „Ich czworo” — sztuka pod 
względem  architektoniki teatralnej zbudowana 
świetnie, jest pod względem psychologicznym od- 
nośnie do wszystkich osób z wyjatkiem postaci 
bohaterki wienaganna. Tutaj wnikliwość obserwa- 
cyjne autork, widocznie pod wpływem założenia 
z jekę zasiadła do pisania sztuki, 


rej grę cechuje rzetiewszystkiem 
nie dopuszczająca do żadaego faiszywego kroku 
na scenie. Typy, stwarzane przez artystkę. SA 
pelne wigoru, ruchliwości, a przytem prostoty — 
pociągając pełnią swego swoistego życia. P. Czar- 
.|mowski rozporządza wysoką kulturą artystyczną 
i operuje zasobem doświadczeni scenicznego, co 
kreacyom jego zapewnia wyrazistość, wrzynającą 
się na długo w pamięć. Charskterystyczna jest je- 
go nawskróś indy widuałna ma ka I gest, n zacho- 
wanie równowagi gry stwarza jednolitość kreo- 
wanej postaci. P. Orzechowski, bardzo sympatycz- 
ny artysta, gra z niekrępowaną swobodą i wer- 
wą; pragnąłbym jednak w roli Fedyckiego widzieć 
w. nim choć trochę manier szlachetniejszego ro- 
dzaju, trochę więcej dystynkcvi. która imoże się zu- 
nabrała charakterte €gzageracyi. Stąd przesada, pelnie godzić u kochanka 'p. profesorowej z jego 
przeszarżowame ge hyu: nrymitywiem i bez; |zakrojem na indywiduum z pod ciemnej gwiardy. 
myślność zlupiej kobiety nie idzłe nigdy tak da-| Dobrze prezentowaia Się w roli wdowy p Sie- 
leko, by nie zdając sobie sprawy g. doniosiośc: | niawska, nadspodzęewanie dobrze wyp da postać 
& konenej zdrady  małżeńskieg, przychcdeiła nal p. Mami w. kreacyi p. Kwłatkiewiczowej. Małą 
Gruzji dzień z zupelnie Ickkjem sercem przepraszać | Lilę należy oduczyć nienaturdlnej u dziecka afek- 
męża w sposób, niepraktykowany nawet po małej tacyi wygłosu i ruchów. 

»przeczce małżeńskiej, by naiwnie roztkliwiała się 
Nad sobą, nie wiedząc. co zmobi ze sóbą, kiedy 
jej ani jeden ani drug: nie che. Bohaterka Zapol- 
skiej jest typem, zbliżonym — ale tylko zbliżo- 
nym — dn figcyi, który był potrzebny autorce dia | 


Artur Ćwikowski. 


Uhrania męskie o 4.500, 6.000, 10.000 i 13.000 Mk. 
Ubrania dla chłopeów sportowe i studenckie po 4.000, 6.500, 8.500 i 9.000 ip. 
Spodnie i Pryczezy po 5.000 i 5.500, Spodnice damskie po 1.500 Mp 


UNIVERSUM 


WY | 


|kow 


Przed Komisya |dr. Wachman referet h znaczeniu 8. godz 


zachowuje atoll poza | 


BOURLARDA 5 (BOCZNA BATOREGO 
| p drzwi 101, ed g. 106 do 1i od 3 do G, 


tym celu zwołał Związek pracowników haadłtę- 
wych i biurowych wiec handlowców, na niedzjcłę 
dnia 12. b. m. i 

Tumy  handwowców wygełniły salę Zw ią- 
zawodowycn przy ul. Kazimierzowskiej, i 
Po zagajeniu wiecu przez przew. Tunisa, 
który wskaza! na dtugoletnią walke jaka prowadził 
proletaryat handlowy o 8. godz. czas pracy w 


rego koszta pokryte będą za wspólnej kasy Komu handlu. Zwycięstwo to zdobyte nareszcie wspól 


nie z całym proletaryatem wolnej, niepodległej 


sly - Polski. 


Dziś rcakcya plientje zamach” na te prawa 


+*jmutjne ówna. robotnicze. Pracownicy handlowi powinvi jednak 
fanksye prze og w mowie Wy- 8 godzinnego czasu pracy sami przestrzegać, a 


wtenczas żadną siła nie będzie w stanie ich tego 
prawa pozbawić, Po wyborze przszydyum wygłosił 
dnia 


pracy, wskazując, że piątiowe giosowenie w sej- 


słateczuego połączenia ruchu zawodowego przez | mie jest tylo początkiem tych planów, które re- 
poszezagólnych sekcyi Raty krajowej | ekcya knuje przeciw wszystkim zdobytym prawom 


robotniczym. Ze stanowiska ekonomicznego grze 


Dokonane bowiem zjednoczenie nje jest. jesz | dłużenie pracy w haudlu oznacza równieź powięx 
Rada krajowa pózostaje 1 nadal |szenie bezrobocia | pogorszenie i tak nędznego 
sobie | położenia pracowałków hamdłowych Po referacie 


wiec jednomyślnie uchwalił następujące rezolucve: 
l. Wiec protestuje enerojiczuie przeciw za- 


kowuje się już jej jednolitej polityce | zasadom |machom ne 8 godz. czas pracy oraz przeciw 


wszelkim zmianom tej ustawy. 

H. -Wie wzywa ogół pracowników hando- 
wych, ażeby 8. godz: czas pracy w handlu wzięli 
we własne ręce i solidarnem zespoleniem nie do 
puścili do pogwałcenia nabytego prawa 

, HL Wiec wzywa Związek rac, hand. i biuro- 
wych, ażeby uczynił wszyst» 1 zorganizował od 
powiednią akcyę celem bezwzględnego przestrze- 
gania wywalczonego czasu pracy w handlu, 


Zamach redkcyjnych żywiołów w sejmie na| 7 ruchu robofniczege._ 


$ POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSCOWEJ 
KOMISY! ZAWODOWEJ odbądzie się w piątek 
dnia 17. lalego o godz. 7f} wieczór w iokalu 
Rynek 5. Dła ważności spruw uprasza się © 
= GE przybycie członków Zarządów i De- 
legatów wszystkich 5tow. Robotniczych, 


Ae i a ama 
p. Czarnowska ma wyrobioną markę artystki, któ-| 
mteligencya,! 


v| OGŁOSZENIA. |Y | 


TABLIC 
mowi I. Goldgełer Lwow, kinia 17. 


OSZUKIWANY majster ralineryjny. Obeznany z 
wszystkiemi metodami rafinacji olejów mineralnych, 
który jest rownocześnie doświadczonym destylatorem 
Oferenci muszą wykazać się dłuższą praktyką w rafi- 
nerji. Oferty pod ..Jugosławia* do Administracji Wv- 
dawnictwa. 


lane i malowane 
wykonuje najtaniej 


GUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Or- 
dijewicz Andrzej, które”się iuniejszem unieważnia. 


KSOSZUKUJE się natychmiast zdolnego tokarza sid: 
w  Sarza do warstatu. Zgłoszenia: Zarząd kolejki leśnej 


Bolechów. 

Y weneryczne, skórne, zastarzale — 
CHOR leczy smpooymliztm dr’ 
rARARIBCEL "aa, "UV m.ł.cz we” m 11, 
Wstr zykiwasie tylko przed połeenierm, 


RUKI i STAMPILIE 
wykonuie DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska <t. 
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z o p ajma z IEC __ ww erpO p fly. i io. ri ll 


[PASTA do OBUWIA] | 


PRZED ZZOSZE EAE TA RAZA 
s6 ao | 
„PIAST | 59 
NAJ LEPSZA do NABYCIA WSZĘDZIE. || H 
Ządajcie tylko pasty „PIAST“ za dobroc ręczy 
GENERALNY ZASTĘPCA 
Dom Handlowy KOMPAS) | 6) Ę l 


Lwow, ui. Kilinskiego I. 3. Teiafon 420 


Zastępcy na prow neyi poszukiwani. + POWSZECHNE // A K LA DY BUDOWLANE 
a E E ZL SPOLKA AKCYINA 
: Axuszerka E BD N p a syna ma = 
we Lwowie. ul Łyczakowska 1. p iag “eaha sA. we P WOWwIC. ulica Akademicka I. 23. 


Ważne dia Konsumów! 


Sprzedam 70 cwoleróy | 


po bardzo niskich cenach. | 
| 
| 
| 


oe Lwowie, Akademicka 4. 
Zarazem uwiadamia się PT. SUBSKRYBENTÓW AKCJI 
IM. EMISJI ŻE AKCJE TE MOGĄ BYĆ RÓWNIEŻ POD- 
4ĘTE, OD DNIA 20. B. M. POCZĄWSZY, A TO ALBO 

+ Ą W BIURZE FIRMY „PEZET“, albo w Akcyjnym 
OGLOSZENIE. | Banku Związkowym. zależnie od tego, gdzie doko- 


| STOWARZYSZENIE MURARZY J nano subskrypcji, za równoczesnem przedłożeniem 


Władcmość od godz. 10-12 i od 4—7 
w Administracyi „Dziennika Ludowego”, 


We : 3 , s ké. ` ; 
| | $ zawiadamia P. T. Właścicieli akcji Il. emisji, że uchwałą 
M Rady Nadzorczej z dnia 25. stycznta 1922 zosiały | 
2 odmowie imi poświadczenia tymczasowego, o ile ono zostało wy- 
iga 4 sais Ti „B č dane, albo poświadczeń kasowych na wpłaconą kwotę. 
nauczyciela muzyki § i C E E EEEN NTE: 
dętych instrumentów. 


WSZYSTKIE AKCJE I-SZEJ EMISJI 
Z POD ZAMKNIĘCIA ZWOLNIONE 
Oftrowanie pisemne lub ustne proszę nad- 
se ul Głowa 6 codziennie od 6—9 wieez, 


i mogą być odebrane za przedłożeniem dotyczących 
poświadczeń w ` 
$ n E 
> Umeblowanego pokoju A m e ba 
| ewentualnie z całem utrzymaniem p szukuie od połowy Dr r. LOLA FULLENBAUM 


Akce; inym Banku Związkowym 
marca młode małżeństwo Listowne zgłoszenia do Ad. sekundaryusz szp tala powszechnego 


ZA ZARZĄD: zę pen jak Fa E PSE od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 
189—4 FLASZECKI WOJCIECH. + Dr. REGINA REICHENSTEIN- NADLOWA | Specjaiista choró> sxóruyci wene:/:ziyzi 


m a ordynuje w chorobach skórnych Y cha. Gr dla | Dr. = C Fi OWA R a. 


— l kobiet od 8—9%1 od 2—4. popo sekundarvusz szpitala powszechnego 


plae Halicki % (nad kawiarnią Centralną). ordynuje ullca Słowackiego 4. 


NIE ODRZUCAJ ° 
Lwów, Rynek 38 STAREGO KAPELUSZĄ „ 


ARTYKULY FRREOWE Fl V © 
- = ] GOSPODARCZE. - - | 
e AARIA 


DZZR 
GE 4 


Dierniki 


po , 
Kaczmość Robotnicy! KAPELUJFZY ' 


Obuwie robotnicze oryginalnie angielskie, TAI | ; EL 

p = aaea ak para 6.500 Mp aw) i ili ) ba R Ri EYW KTA | 

czas do nabycia — Pasaż Mikolasct - | | 
ciw Kina (__ciw kina „Lux, Pira sę a jj | | BALONOWA ' 3 


PE oh 
E a 1-2 (EZM. | 


STANISŁAW ANDRZEJ RADEK. 
Dr. ADAM PRÓCIINIK. 


(ALNIA deska Ta LU POLSKA 


i INNE NOWELE | a WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA. » 
Rokis 


J lans MK. 100 — e O | | 


DO NABYCIA W ADMINISTRACYI 
„DZIE *NIKA LUDOWEGO". 


— Do natycia — 
w Arn inistracyi 
Dz ernika Ludowego 


CENA ECZEMP. Mp. 700 — 
dj, p 
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